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Z D o d a tk a m i  k o s z tu je  
w  p r e n u m e r a c ie  : B e z  pu 
c z t y :  k w a r t a ln ie  4  z ł . ;
m i e s i ę c z n i c  1 z ł .  4 0  cen t .  
Z p o c z t ą  k w a r t a l n i e  5zŁ;  
m i e s i ę c z n i e  I z ł .  7 5 c. w  a.

I n s e r c y a  w  p ó łk o lu m n ie  

d ruk iem  g a r m o n t ,  7  c e n ­
t ó w  od w i e r s z a  - i -  R e k l a -  

m a c y e  s ą  w o l n e  od  o p ła ty  

p o c z t o w e j .

i / Z f . ś ć  ii r z ę d o w a .

O b w i e s z c z e n i e .
Wy zn acz ona  za drugie pół rocze 1884 w kwocie dwadzieścia 

dziewięć z łotych 40 c. w. a. dywidenda od każdej  akcyi bankowej  
może być pobierana od 17.  b. m. w kasie akcyi lun  ku narodowego.  

Wiedeń ,  16. s tycznia 1805.
P ip itz , m, p. g ub er n a to r  banku.  
T reb isch , m. p. dy rek to r  banku.
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Lw ów , 2 1 . stycznia.
P rz ed w czo ra j sz e  posiedzenie izby deputowanych R a d y  pań­

stw a  było j ednem z najważniej szych  w ciągu teraźniejszej  sesyi,  
■idyż poruszone  zos tało na nieni s tanowisko Rady pańs twa  w obec 
rządu.  Po wniesieniu dwóch interpelacyi  Bergera  i S te f fe m a  
w sprawie kolei ze laz rych ,  przys ląpionn do dalszych r o zp r aw  nad 
sp rawozdaniem roczuem 1: o misy i kontrolującej  diugi państwa,  z ł o ­
żonej jak wiadomo del rgowanyeh obiidwu izb. ż  powoda  uchwały 
zapadłej  w tej komisyi,  ,,żc nieumorzcnic długów depozytowych 
z r. 1863 uważać potrzeba za naruszenie  ustawy f inansowej",  
oświadczył  mini ste r  Plener, iż sprawy  depozytowe są r zeczą w e ­
wnęt rzne j  administ racyi  kasowej ,  a w końcu dodał ,  żc rząd w p r a ­
wdzie życzy sobie oświadczeń Rady pańs twa i s ta rannie  j e  rozważa ,  
ale niemoże do podobnych uchwał  p rzywiązywać  takiego znaczenia,  
iżby one s łużyć mu miały za mia rę  postępowania.  W  obec tego 
oświadczen ia  mini steryalnego wniósł  Skene, ażeby posiedzenie z o ­
sta ło zamknięte .  W k o ńc u  odczytano j e szc ze  in s t ru k c ję  G isk ry : 
Czyli  i kiedy zamie rza  rząd wył,ożvć Radzie państwa powody i 
skutki  rozc iągniętego  na G a l i c j ę  ślanu ob lężenia?  I na tern sk oń ­
czyło się posiedzenie.  Wi ecz or em  zaś.  j a k  to donosi ł  wczoraj szy 
nasz te l egram,  uchwali ła znaczna liczba deputowanych,  p rzed łożyć  
na najbl iższem posiedzeniu izby deputowanych wniosek względem 
us tanowienia  komisyi,  k tó raby  rozważ y ła  po wyższe oświadczen ie  
mini st r a P lene ra  w par lamencie i zdała sp rawę  o niem.

P odróż księciu, pruskiego F ryderyku  K arola w  W iedniu  
sta ła  się — ja k  to zwykle  bywa w podobnych wypadkach —  po­
wodem rozmaitych kombinacyi  i domysłów dzienn ika rskich .  Jak  
dalece zas ługują one na uwagę,  wyjaśnia to najlepiej p ruska Corr. 
Z eid lera , w której  czytamy między innemi:  „Pewni  pol i tycy,  k tó ­
rzy cliea koniecznie p r zywiązywać  do podróży  księcia F ry d e ry k a  
Karola do Wiednia zamiar  układów'  względem niemieckiej  us t awy  wo j ­
skowej ,  powołują  się t eraz  znowu na tę okol iczność,  ż e j e n e r a ł  M ollke  
znajduje się w świcie księcia.  Okol iczność ta j e dna kż e  daje się po 
p ros tu  wyt łumaczyć dosta t eczn ie  tein,  żc j e n e r a ł  Moltke był  w ciągu 
wojny p rzez jakiś czas szefem jene ra lnego  sz tabu p rzy  naczelnej  
komendzie .  T ak ż e  z bicżącemi kwestyami  pol i tycznemi nic ma po­
dróż Księcia żadnego związku.  Jeźli  zaś dzienniki  wiedeńskie od­
powiadają na to,  że podróż  pruskiego Księcia do dworu wiedeń­
skiego musi mieć zawsze znaczenie pol i tyczne,  tedy  nie możemy 
zaprzeczyć  temu twierdzeniu,  postawionemu w ta k  ogólnej myśli ."

D zienn iki p ru sk ie  rozprawia ją  ciągle j e szcze  o Incesty ach 
w ew nętrznych. Co do zamia rów mini s te rs twa  względem kwestyi  
woj skowej  u t r zymuje się pogłoska,  że rząd p rzygo towuje  ustaw ę  
kontyngensow ą , co po twie rdz i ło  niejako w sposób pó łu rze dow y 
t akże  najnowsze le legraf iczne doniesienie w N ordd. A l  Ig. 'Łty, 
Sadzą powszechnie,  że p ro jek t  ten będzie rodza jem ul t imatum r z ą ­
dowego.  Wiadomość,  j a ko by  rząd chciał  p rzed łożyć  tę us tawę 
tylko izbie panów,  nie potwie rdz i ł a  się. Co do zagraniczne j  poli-  
lyk i  P ru s  nie ma w tej  chwil i  nic ważnego.  Na wzmiankę  za s łu ­
guje tylko,  że —  j a k  pi szą  do gazety  kolońskiej  z B e r  1 i n a —  
spodziewają się j e szcze  w tym miesiącu zawarc ia  t r ak t a t u  h and lo ­
wego z Aust ryą .

P ru scy  syndykowic honorowi  zajmują się ciągle j e szc ze  r o z ­
poznaniem pretensy i sukcesyjnych  do K s i ę s t w , i j a k  donoszą 
z B e r l i n a ,  mieli dojść już  do tego przekonan ia ,  ze p r e te n s j e  
Hohenzol l e rów niedadzą się wcale uzasadn ić .  T e r az  wzięii  pod 
rozwagę  p rawa  Króla Krys lyana IX., i zdaje się być wielce podo­
bne do p rawdy ,  że oświadczą  się za niemi,  to j e s t  uznają,  że Król  
Krys tyan  był  nietylko j ako  Król  Danii  i na podstawie p r o toko łu  
londyńskiego,  ale nadto j ako  Książę z domu Gli lcksburskiego p r a ­
wowitym Księciem Sz leswik-Holsz tynu .  Z  tego chcą wnioskować,  
że obadwa g łówne mocars twa  nietylko de fa c to  ale t a k że  de ju re  
są posiadaczami  Księs tw,  a więc one same tylko  mogą s t anowić  o 
ich losie.

Wiadomość  dz ienn ika rska o fra n cu sk im  okólniku w  spraw ie  
K sięstw  nadelbiańskich  nie po twie rdz i ł a  się doląd ; najnowsze j e ­
dnak doniesienia z P a r y ż a  ut rzymują ,  że  rozesłanie tego okólnika

zos ta ło  tylko odroczone i nastąpi w tedy , gdy rząd będzie mógł  
ocenić dokładnie cel toczących sie między Austryą i Prusami  uk ła ­
dów.  F ran cya  t r zyma  się swego dawnego s t anowiska ;  uważa ona 
dotąd kwes tyę  Ks ięs tw za wewnę t rzną  sp raw ę  niemiecką,  w k tó rą  
niechce się mieszać wie rna zasadzie n ie inte rwenc j i .  Inny j ednak  
obrót  wzię łyby rzeczy , gdyby główne mocars twa chcia ły tylko 
między sobą bez udziału związku niemieckiego załatwić, tę 
sp rawę .  Zdaniom F r a n c j i  bowiem nadanoby tym sposobem tej sp ra ­
wie cha ra k t e r  europejski ,  i wtedy n ienoprzes tałnby ona, na za ło ­
żeniu p rotes tu przeciw'  j ednost ronnemu zała twieniu sprawy,  lecz p o ­
s tawi łaby wyraźne  żądanie,  ażeby sprawa Ks ięs tw p rzed łożona  z o ­
s t a ł a kongresowi  europejskiemu.  Z re sz tą  dodaje korespondent  
konstytut .  gaze ty  nuslryackiej  —  mają być w Paryżu przekonani  
o tern, że Aus tryą  w żadnym razie nie zezwoli  na pominięcie związku 
w tej sprawie .

Turyńsk i  koresponden t  M onitora  donosi,  iż w olicc t rudności  
k tóre r ząd Króla W ik to r a  Emanuela ma do zwalczenia,  cała jego 
uwaga zwróc i ł a  się ku sprawom wewnę t rznym.  Dla tego *też rok  
1865 poczyna sic we Włosze ch  nader  poko jo wo :  60 .000  łudzi 
z wojska rozpuszczone być mają na urlop,  przeszło 500  oficerów' 
mają być odstawieni  do dyspozyeyi .  Na tej drodze budże t  znacznie 
zniżony bę dz ie ;  w ogóle i ńa innych drogach rząd s ia ra  się o po­
prawę finansów, iiliędzy innemi sprawami ,  k tóre  t e raz  zała twione 
być mają.  wykończona ma być budowa drogi  żelaznej  przez  Mont- 
Cenis,  która i F r a n c j ą  mocno obchodzi.  Że zaś przekop góry 
Mout-Ceiiis przyna jmniej jeszcze jedenaście lat t rwać  będzie,  przeto 
na zwykłej  drodze wybudowana być i.via droga żelazna w przeciągu 
dwóch lub t r zech  lat. W ten czas nie będzie Alpów. j ak  nie ma 
już  Pi reneów.

Z R z y m u  piszą do /Jothschaffera, że od kilku dni bawi tam 
osobny delegat rządu fruncuzkiego , k tó rego  już  dawniej  Wypra­
wiano w poufnych misyach do dworu  rzymskiego,  mianowicie pan 
C orcallcs , a to dla udzielenia Papieżowi  bezpośrednich wiadomości  
z P a r y ż a .  Pozo rny m celem jego przybycia tutaj  są wprawdz ie  
układy toczące się względem przeniesi enia długów państwa,  w i s to ­
cie zaś ma hyc zadaniem lego dyplomaty,  wyjednać u Papieża ro z ­
kaz do d u c h o w ie ń s tw a ażeby encykl ikę nierobi ło p rzedmiotem 
demonstracyi ,  k tó re  mogłyby ł a two wywołać spór  j e szcze  groźn ie j­
szy.  I s łychać,  że misya p. Corcnl les niepozostała  bezsku teczną.  
Wpra wdz ie  Pap ież  j ako  g łow a  kościoła nieodwoła encykliki ,  ale dy­
p lom ac ja  papieska o t r z y m a , a może i o t r zymała  już  polecenie,  
udzielić swoim reprezen tantom in s t ru kc j i  w rzeczonym kierunku.  
Tym sposobem u t rzyma wprawdz ie  Papież encyklikę,  k tó rą  wydał  
jako najwyższy  pas terz,  ale nuneya tyry  będą s ta rać  się o to,  ażeby 
nicrobiouo z niej poli tycznej  manifestacj i .

M onitor  donosi  o zupełnem uśmierzeniu powstania w Algieryi .  
Pokolenia,  k tó re najdłużej  wyt rzymały  w powstaniu,  t e raz  się pod ­
dały.  W  rejencyi  tunetańskiej  miano wyprzeć pows tańców ku g r a ­
nicy algierskiej ,  tam ich rozpędzono  a po części  na t e ry to ryum 
algier sk ie  wypar to .

W ojna  m iedzy Brazylią, i Uraguayem w ybuchła ju ż .  W i a ­
domości z Brazyl i i  donoszą,  że wojska brazyl i jskie wespół  z armią 
j e ne r a ła  F lor i s  a t akowały  Paysaudę w Uraguayu,  ale zos tały od­
par te .  Oblężenie j edn ak  tego miasta trwra ciągle.

L w ó w , 20.  stycznia.  A r t y k u ł  nasz o d rogach żelaznych 
wyu'ołał  ko rcspondencyę z Podola w numerze  14.  „Gaze ty  narodo­
wej." Zanim do bliższego jej ro zb io ru  p rzys tąp imy wyrazić mu­
simy żal  do szanownego  korespondenta  z tego powodu,  iż s łowa 
nasze nie dokładnie z rozumiał  a może i tego co napisal iśmy,  nie 
dość uważnie p rzeczyta ł .  Nazywa  nas bowiem przeciwnikiem,  nie- 
l i tośnym przeciwnik iem drogi  żelaznej  podo lsk ie j ,  przeciwnikiem 
poświęcającym linią podolską dla tego,  by linia czerniowiecka p rzed 
nią u róść  i zmężnieć,  czas i sposobność zyskała .  T a k  przecież nie 
je s t ,  my przeciwnikami  drogi podolskiej  nie j e s te śmy i nigdy nie 
byliśmy,  budowę  jej  i owszem uważamy jako  dla kraju bardzo po­
żądaną,  j a k  to w ar tykule naszym wyraźn ie  pow iedzieliśmy. Tylko 
nam się zdawało,  iż nie byłohy na czasie myśleć o budowie no­
wych linii, kiedy łinie dawniejsze,  w budowie ju ż  będące,  akcye 
swe z t rudnośc ią  tylko umieścić mogą.  Linia czern iowiecka nie 
pot rzebuje juz  czasu ażeby u róść i zmężnieć ,  bo budowa jej  zape­
wniona pomimo nizkiego kursu akcyj ,  k tó ry  j edynie  przytoczyl i śmy 
jako  p rzyk ład  i dowód szczupłości  obecnej  kapi t ału  i t rudności  
znalezienia go dla budow’y dróg żelaznych.

Że  zaś  o kapi tał  dziś daleko t rudnie j ,  że stopa p rocentu dziś 
daleko j e s t  wTyższa  niż by ła  p r zed  20.  ba nawet  tylko przed dzie­
s ięcioma laty,  t ego n ikt  nie zaprzeczy ,  kto tylko rozpa t rzy  się 
w stanie t a rgu  pieniężnego na g łówn ych  placach handlowych euro ­
pejskich,  na owych punk tach ag lomeracyi  kapi tału,  które nas bie­
dnych zasi lać nim zwykły .  Możua być odmiennego zdania co do



pr zyczyny  zjawisko tego,  lecz zj awiska samego,  p ros tego  faktu,  
nie widzieć nie można.  Szanowny  korespondent  powiada,  żc kap ita ł 
narodaw y z licznych p łynący źródeł (gdyż spodziew a sic , że o 
zbiorowym tylko a nie o osobistym m owa) nigdy nie spoczyw a  
bezkarnie , ale każdym, nowym czynem , do którego pow ołany , 
spoteżnia się i w zm acnia , żadnem, przedsięwzięciem, w yczerpać się  
nie da jac , skoro tylko przedsięw zięcie nosi w sobie w arunki 
przyszło śc i. Powiada zaś dalej :  że koleje tych w arunków  nie 
posiada ją , a kap ita ły  się  loyczerpią, ictedy dopiero uw ierzę , gdy  
szanow ny nasz p rzec iw nik liczbami w ykaże ile krociam i m il nieu­
stannie rozw ija jące się żelazne sieci północnej Am eryki, F ran-  
cyi, B elg ii lub A ng lii , zm niejszy ły  potęgę tych państw . Otoż 
nam się wydaje,  że  podobne zdanie ogólne,  r zecz y  dość jasno nie 
wyt łumaczy.  My t r zymamy za tem,  iż kap i t ał  zb io rowy narodu j a ­
kiego,  ba  nawet  świata całego nie jes t  czem innem,  j eno zbiorem 
kapi t ałów p rze z  różne osoby,  w szczególe posiadanych.  Jeżel i  
k tó r a  z tych osób kapi tał  swój ,  którym dotąd w obiegu ruchomym 
obracała ,  użyje na wybudowanie na p rzykład domu jak iego ,  1o jej  
kap i ta ł  nie przepadnie ,  nie zginie,  lecz z obiegu się usunie,  z r u ­
chomego stanic nieruchomym. Chociaż zaś przeds iębior s two b u ­
dowy domu będzie miało w sobie wszelkie warunki  p rzysz łośc i ,  
bo dom sowite czynsze przynosić  będzie,  to j ednak  rzeczy  wcale 
nie zmieni,  kapi tał  zawsze nsunął  się z obiegu, d rugiego domu już  
nim nie wybuduje,  chociażby nawet  budowa ta równie  korzys tna  
być miała ; czekać pot rzeba,  ażeby z biegiem czasu,  z nadwyżki  
p r o d u k c j i  nad konsumcyę,  przychodu nad wydatki ,  nowe zasoby 
pows ta ły  i znów w obieg puszczone lub do nowej budowy użyte 
być mogły.  Kapitał  w tym przypadku  się nic- wyczerpał ,  lecz na­
tu r ę  swą zmienił ,  z ruchomego s ta ł  się nieruchomym.  To co 1u 
o pojedynczej  osobie mówimy,  zas tosować można do świata całego ; 
domem są właśnie  owe sieci d róg żelaznych,  k tó re  cały prawie 
świat  p rze rzynają ,  a w k tórych  kapi tały ruchome utopiono i tern 
samem z obiegu usunięto.  Nikomu zaś nie wpadnie na myśl,  ażeby 
wybudowanie  drogi żelaznej  potęgę j akiego  państwa zmniejszyć 
miało.  W s za kż e  i kapi tał  tego co sobie za niego dom wybudował ,  
się nie zmniejszył ,  bó on z domu swego czynsze pobiera i zuow 
kiedyś drugi  zasób zaoszczędzić sobie może, do czego j edn ak  ko­
niecznie dłuższego  czasu pot rzebować będzie.

L ec z  mniejsza o przyczynę,  my przy zdaniu naszeni,  chociaż 
nam s łusznem się wydaje,  upierać się nie będziemy,  f ak t  sam w y ­
s ta rczy ,  a faktem za przeczyć  się nie dającym je s t  owa szczup łość  
kapi t ału  i t rudność  dostania go dla budowy nowych dróg żelaznych.  
Fak tu  tego  zapoznać nie można,  bo on zanadto lieznemi objawia 
się symptomami.

Py tamy więc,  czyli w obec faktu tego mogłoby być na czasie 
myśleć  o budowie nowych d róg Żelaznych,  zanim dawniejsze u k o ń ­
czone nie b ę d ą ?  Nam by się zdawało,  iż gdyby kto dziś wystąpi ł  
z  p rospek tem na budowę linii tarnopol skiej  lub j akie j  innej, cho­
ciażby budowa jej  dla kraju najbardzie j  była pożądana,  w t akim 
raz ie  obawiać sic można,  iżby dosta tecznej  l iczby akcyonaryuszów 
nie znalazł ,  a tern samem budowie w przyszłości ,  p rzy  korzys tn ie j ­
szych pod względem kapi tału okolicznościach,  p rz e sz ko d z i łb y  mógł.  
Bo pro jekt ,  k tóryby  dziś spe łz ł  dla b raku lub n iedosta tku akcyona­
ryuszów,  s t rac i łby  na wziętości ,  na popularności ,  że tak powiemy,  
między  kapi tal istami,  i nie ł a tw o  byłoby podnieść go  w przyszłości .  
Dlatego nie j ako przec iwnicy drogi  podolskiej ,  k tóremi  nie j e s te śmy 
i nigdy nie byliśmy,  lecz j ako ze składem i z ruchem pieniężnym 
prak tyczn ie  obeznani ,  przemawial iśmy za ci erpl iwością,  dodając,  że 
to, co się p rzewlecze,  nie ucieczc.  Nie idzie tu o ową bezduszną 
rezygnacyę ,  k tó ra  g łow ę  pod to pó r  bezmyślnie poddaje,  lecz o owe 
czekanie na chwilę właśc iwą do działania,  k tó re  właśnie jako owoc 
r ozw ag i  i zas t anowienia ludzi myślących cechować zwykło .  W s za kże  
pomimo obawy,  k tó rą  wyrazi l iśmy,  cieszyć nas będzie,  jeżel i  us i ło­
wania mężów,  k tó rzy  się k rzą ta ją  okoto budowy drogi  t a rnopo l­
skiej,  pomyślnym będą  uwieńczone skutkiem.

M o n a r c h i a  A e s t r y a c k a
H  ic<1< U . 19. s tycznia.  (N o w in y  dworu. —  W iadom ości 

bieżące.) W czo ra j  wieczorem odbyły się zaślubiny Arcyksiężn iezki  
Maryi  T ere sy  z księciem Filipem YYirtembergskim. P rz ed  godziną 
8 .  Jego  ces. Mość z dwore ff  udał  się p rzez pokoje obstawione e. 
k.  g w ar d y ą  do kapl icy św. Józefa w burgu.  Arcyksiążę ta  i książę 
Fil ip szli przed Najjaśniejszym Panem,  k tó remu towarzyszyl i  naj­
wy ższy  podkomorzy  c. k. kapi tan gwardyi  t r aban tów i pie rwszy 
j en e ra ł - a d ju ta n t .  Arcyks iężniczka Marya T e r e s a  pos tępowała  za N a j ­
j aśniej szą  Parną pomiędzy Arcyksiężnemi  Zofią ' Maryą,  k tó ry m t o ­
warzyszyl i  ochmist rze dworu i damy dworskie .  U drzwi kościoła 
p rzy ją ł  dw ór  książę Arcybiskup kardyna ł  Rausener  na czele ducho­
wieństwa.  Najjaśniejsi  P ństwo zajęli miejsce pod baldachinem 
w  presby te ryum.  Nowożeńcy przystąpi l i  do klęcznika ustawionego 
p r ze d  oł tarzem.  Nuncyusz apostolski^ Arcyb iskup Falcinel l i  zasiadł  
w ławce dla niego przeznaczonej .  Ślub dany przez  księcia A rc y­
b iskupa  odbył się według  rytuału,  poczem z udziałem muzyki  na­
dwornej  odśpiewany zosa ł  hymn Ambrożyańsk i .  Po Te Deum i 
udzielonem przez księcia Arcybiskupa błogosławieństwie,  Najjaśn,  
Pańs two ,  nowożeńcy i d w ó r  opuścili kościoł  i udali  się do ap a r t a ­
mentów. Książę Filip miał  na sobie mundur  pułkownika k irasye -  
rów, Arcyks iężna  Marya T er es a  białą suknię j edwabną z za rzutką  
i welonem z koronek.  Wi eczorem była he r b a ta  familijna u N a j ­
jaśniejszej Pani.

( K rólew icz p ru sk i F ryderyk K a ro l.)  Na polowaniu d w or -  
skicm urządzonem pr ze dw czo ra j  na cześć dostojnego gościn z 300 
ruszonych  dzików padło 299.  Na ohiedzic danym w pokojach N a j ­
j aśn ie jszego Pana znajdowali  się wszyscy 1u obecni Arcyks iążęta ,  
Książę ta  i Arcyksieżnc .  świ la  dostojnego gościa,  mini st rowie i kliku 
wyższych j e ne ra łów.  Wczora j  zrana odbyła się parada wojskowa 
w kosza rach  Renn weg  i w arsenale.  Najjaśn.  Pan z Królewiczem 
pruskim przybył  do a r sen a łu  o godzinie wpół  do 9tej  odkrytym 
powozem.  Po defiladzie zwiedzano ludwisarnię,  w arsz ta ty  ar tyleryi ,  
f ab rykę broni  i muzeum.  O godzinie 1 2 ’zo Najjaśn.  Pan z dostojnym 
gościem i innemi osobami opuści ł  a rsenał  dla zwiedzenia  e. k. stajni.  
Pa rada  nie przysz ła  j e d n a k  do skutku  z powodu niepogody.  Naj j a­
śniejszy Pan w towarzys twie  fml. hr .  Crennevi!le i Królewicz ze 
swoją świ ta przybyli  tu z uderzeniem godziny i sze j .  i byli p r z y ­
jęci p rze z  najwyższego koniuszego Izm. hr .  Gruunu,  wielu j e n e r a ­
łó w  i oficerów sz tabowych.  Służba s ta jenna była w mundurach g a ­
lowych.  Konic były osiodłane i ubrane wuprzęż  pysznie wyzłoconą 
i ozdobioną piórami.  C es a rz  zwiedza ł  z dostojnym gościem wszys tkie  
stajnie,  wozownie,  ujeżdżalnię itp. rozmawiając  p rzy tem z pruskim 
jen e r a ł e m  Moltke,  Kró lewicz  F ry d e ry k  Karol  rozinzwinł  z oficerami 
aus t ryackimi .  P rz eprowadzano  kilka koni wie rzchowych ,  pomiędzy 
temi największe wzniecał  pndziwienie wie rzchowiec  kupiony n ie d a ­
wno za 7090  zl r .  O godzinie 3ciej skończył  się przegląd koni. 
Dziś na cześć dostojnego gościn odbywa się polowanie na bażanty 
w  kniei pod Aspern.

(N a jw y ższe  pismo odreczae do J .E .h r .  Maryi. S traso ldo  J  
Wspomniane najwyższe pismo odręczne do Jej Excelencyi  Pani h r a ­
biny Maryi  S traso ldo opiewa jak nas tępu je:

Kochana hrabino S trasoldo!  Ja k  już zacni mieszkańcy  mojej 
kochanej  Styry i  w ostatniej  wojnie mieli s taranie o swoich walecz­
nych synach,  t ak Pani zj ednałaś  sobie wielkie zasługi  p r zez  nie­
zwykłą  gor l iwość przy utworzeniu s towarzyszen ia  kobiet  w Gracu,  
i zakładaniu szpilnlów. Z macie rzyńską t roskl iwością i ludzkością 
przynosi ł aś  walecznym żołnierzom,  k tó rzy  Twojej  opieki doznawali ,  
ulgę i zdrowie.

Miło mi oświadczyć Pani  Moje podziękowanie  za to j e j  p o ­
święcenie.

W iedeń, 4. stycznia 1SG5.
F ranciszek  J ó ze f.  m. p.

(R o zp ra w y  tyrolskiego sejmu krajow ego.) Jego c. k. A p o ­
s tol ska Mość najwyższe,n postanowieniem z 31. grudnia 1804  raczy ł  
uajmiłożciwi ej wziąść do wiadomości  r ozp raw y tyrol skiego  sejmu 
k ra jowego z p rzcsz ło roczucj  sesj i .  Co do uchwał  sejmu k rajowego 
po t rzebujących  najwyższego przyzwolenia,  względem k tó rych  naj­
wyższa decyzya j e szcze  nie nastąpi ła,  będzie ta oddzielnie wydana.

(O kó ln ik  Arcybiskupa barona Schaguny.)  Jego Excelencya 
Arcybiskup i metropol i ta  baron Schaguna  wydał  do gmin rumu ń­
skich pod dn. 25. g rudnia  s. s. (6.  s tyczn ia )  okólnik arcybiskupi ,  
zawie ra jący  między innemi następujące us tępy :

Zwias tuję  wam Rumuni g r ec ko-oryen ta lnego  wyznania w S ie ­
dmiogrodzie i W ęg rze ch  następujące wesołe posels two,  że 1. Je«-o 
ces. Mość nasz najmiluściwszy Cesa rz  F ranci szek  Jó z e f  I. r acz y ł  
najwyższem pismem odręcznem z 24.  grudnia 1864 przyzwol ić  na 
u tworzenie upragnionej  p rzez nas me t r o po l i i ; 2. że j a  zus ta ł em 
mianowany Arcyb iskupem i melropoli lą g reko-oryen ta lnych  Rumunów 
w Siedmiogrodzie i W ę g r z e c h ;  3. że nasze biskupstwo w Siedmio­
grodzie  zos tało wynies ione do. godności  met ropol i t a lnej ;  4. że nasza 
metropol ia  sk ładać się ina z dotychczasowych  biskupstw'  s iedmio­
g rodzk iego  i Aradzkiego  z wyłączeniem serbskiej  gminy kościelnej  
w Aradzie i z gmin rumuńskich,  k tóre  dotychczas należały do b is ­
kupstw Temeswarsk icgo  i W c r s z e c k i e g o ; 5. ze rumuńskie  gminy 
kościelne dekanatów Koronuhcs,  Mehadia,  Lugos ,  Facse t ,  Varodia,  
Zsebety ,  We rs che tz ,  Polanka,  Pancsowa i Ćsakowa mają sk ładać 
nowe  biskupstwo z r e z y d e n c j ą  biskupa w K a r a n s e b e s ;  6. że gminy 
kościelne dekanatów Hassias,  Lippa,  Temesvar ,  Csanad,  Kikinda i 
Be csk er ek  będą wcielone do biskupstwa a r a d z k i e g o ; 7. że co do 
mieszanych gmin dyecezyi  Aradzkiej ,  Temesvarsk ie j  i Werszeck ie j  
postąpi  się wed łu g  uchwał  synodu K a t o w ic k ie g o ,  wed ług  k tó rych 
rzeczonym gminom zostawiono do woli oświadczyć,  do k tórego  
biskupstwa chcą należeć,  i temi sp rawami zajmą się urzeda pod­
rzędne,  aby je  do osta tecznej  decyzyi  p rzed łożyć  węgie rskie j  kan-  
celaryi  nadwornej  lub mini s te rs twu  wojny.

Ksiądz Arcybiskup dziękując Bogu i cesarzowi za spełnienie 
życzeń Rumonów grecko -  oryentalnych , kończy okólnik następu ją- 
cemi s ło n y :

Aby nasza metropol ia  mogła wejść w życie,  rozmait e środk i  są 
je szcze  po t rzebne ,  dla t e gow/ywam was,  a mianowicie należących do 
te raźnie jszych eparchi i  tcmcsvarskiej  i wersze tzkie j ,  abyście aż do dal­
szego ro zporzą dzen ia ,  to j e s t  dopóki  niemieszane i mieszane gminy 
kościelne w tych dwóch epa rcbiach nie będą k o n s k r y b o w a n e , do­
póki dekanaty nie zos taną  us tanowione ,  dopóki  Jego ces.  Mość nie 
zamianuje nowego biskupa z r ezydencyą  w Karanzebes ,  byli  pos łu­
szni  te raźnie jszym biskupom,  dziekanom i p l ebanom,  abyście im 
tak j a k  dotychczas okazywali  wsze lką cześć i płacil i  wszelkie da­
n in y ,  ponieważ wam to sam cesa rz  nakazuje.  T e n  r oz ka z  cesa rsk i  
inacie^ święcie wykonać ,  abym spokojnie mógł  p racować  nad dalszą 
organizacya naszej h ie ra rch i i ,  i abyście mi tym sposobem ułatwili  
usi łowania,  k tó re zmierzają do naszego dobra.

( Z  toydziałów  parlam entow ych.) W ydział petycyjny zajmo­
wał się na posiedzeniu swem z dnia 18. stycznia petycyą Lańgie-
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\vir/,a o Uwolnieniu go.  Obecni byli na posiedzeniu pp. ministrowie  
lir. Mensdorff ,  bar .  Mecsery i Dr. Hein. Na zapytanie r eferen ta  dep. 
r an der  S tras s .  z jak ich powodów rząd t e raz  j e szcze  Langiewicza 
na wolność nie wypuszcza,  p. mini ster  policyi odrzekł ,  iz rząd nie 
sądzi ,  ażeby  czas już  p rzyszed ł  wypuszczenia  Langiewicza  na wol­
ność,  i że nawet  r ząd  nie może oznaczyć czasu,  w którym go na 
wolność wypuścić każe.  Dep. Schi l ler  pytał ,  czyli jest prawdą,  że 
r ząd szwa jca r sk i  obowiązał  się czuwać nad leni, ażeby Lang iewicz 
p rzez czas powstania bawił  w .Solarze,  na co minister  sp raw  z e ­
wnęt rznych  hr.  Mensdorf f  oświadczył ,  iż odpowiedź w tym wzg lę ­
dzie da na p rzysz łem posiedzeniu wydziału.  Na zapytanie dep.  van 
de r  S t ra ss ,  czyli r ząd przy ją ł  j ak ie  szczególne zobowiązania wz g lę ­
dem R o s j i ,  p. mini ster  policyi oświadczył ,  iż t ak nie jest,  Aus t rya  
wypełnia tylko obowiązek każdego neut ra lnego mocarstwa.  P. mini­
s t e r  sprawiedl iwości  p roponował  przesłanie petycyi rządowi,  ażeby 
rząd na d rodze  n e g o c ja c j i  z Szwajc a ryą  mógł  wydać jej jak naj­
spieszniej  Lang iewicza.  Do uchwały jednak jeszcze nie przyszło.

Wyd ział f inansowy ro zb ie ra ł  na posiedzeniu z dnia 18. s ty ­
cznia rubryk ę  „ fabryk  e ra ry a ln y c l r - ( r e fe r en t  dep. Steffcns) ,  „myt"  
( r e fe re n t  dep. l n g r e m )  i cześć pot rzeb  dla rady pańs twa ( re fe re n t  
dep. T a s z e k ) ,  w miejsce hr.  Har t iga ,  na urlopie będącego.  Dep. 
SlelTens podał  stan majątku d rukarn i  r ządowej  na 844.881 zl r .  a 
papierni  w Schlbgelmiihl  na 1.34(3.075 zł r .  i \a  wniosek dep. Herbsta  
postanowiono zamieścić w sprawozdaniu,  iż wydzia ł  na powiększe -  
nio papierni  w Schlogclmtihl  zgodz ić  się nic może.

Wydz ia ł  względem zmniej szenia podatku na wódkę miał  długie 
posiedzenie,  na którein obecny był  radzeń ministeryalny Dessacy,  
j a k o  zastępca rządu.  Dep. Skene,  P roskowic ,  Rioru i S t a r k  p r z e ­
mawial i  za premią przy wywozie za g ranicę.  Referent  dep. Dietl 
i dep.  E ichhof  przemawial i  za zniżeniem podatku.  W końcu dep. 
Dietl  wniós ł  p rzyznanie  premii  wywozowej  10 p rocen towej  i 
zn iżenie podatku o 10%.  Zastępca rządu oświadczył  się p r z e ­
c iwko premii .  Uchwała  dopiero na p rzyszłem posiedzeniu przyję ta  
będzie.

Francy a.
P a r j ż  , 10. s tycznia.  (R ó żn e  w iadom ości. )  R a p o r t a  p r e ­

fektów' o usposobieniu ludności  na prowiucyi  z powodu encykliki ,  
mają być bardzo  zaspakaja jące ,  rząd prze to  myśl i  o powśc iągn ię ­
ciu polemiki p rzec iwko  epi skopatowi  f rancuskiemu.  Rada sianu ma 
być wezwana do wydania rychłego wyroku  p rzeciw biskupowi 
z Moalins i przeciw'  arcyb iskupowi  z Besanęon,  poczem resz ta  cza­
sowi  zos tawiona być ma. W  kó łkach  rządowych  mowę t r o n o w ą  
p r uską  uznano jako ba rdz o  z ręczną ,  w tym więc kierunku oceniona 
będzie w półu rzędowych  dziennikach i ko respo nde nc j ac h .  P.  Drouin 
tle Lhuys  powiedział  z lego powodu wiele g r zecznośc i  hr.  Gollz,  
k tó ry  pomimo tego użala ł  się na pó łu rzędowe  a r ty ku ł y  Constitutio- 
nela. A rtyku ły  te  z robi ły  niejakie wrażenie  na publiczności .  W i ę ­
ksze j e szc ze  zrobi  wrażen ie a r tyk u ł  dzisiejszej  P a tr ie , k tóra sp rawy  
księs tw zaelbiańskich rozb ie ra  z wielką n ieparcyalnością  i z wielką 
znajomością  rzeczy.

W dniu 1. maja o tworzona  będzie w Pary żu  subskrypeya  na 
pożyczkę dla rządu hiszpańskiego  w wysokośc i  60 mil ionów f ra n ­
ków.  PP.  P e re i r e  i Salamanca popierają te pożyczkę .  Rząd hispań-  
ski usi łowa ł  poprzednio zaciągnąć pożyczkę w Amsterdamie,  co mu 
się j edn ak  nic udało.  —  W c zo r a j  p. Beauva lle t ,  dawny  członek 
t e a t r u  f r ancu sk i ego ,  miał  mieć p relekcyc o Ernanim W ik to r a  
Hugo,  w ostatniej  j edn ak  chwili p rzyszed ł  zakaz  policyi czytania 
dzieł  W ik to ra  Hugo,  i p. Beauval let  miał  p relekcyc o Cinnic Co r -  
neilla.  Że  zaś po ogłoszeniu zakazu policyi wiele osób salę opu­
ściło,  wnosić p rze to  można,  iż odczyty dram.  W i k to r a  Hugo miały 
być pewnym rodza jem demonstracyi  poli tycznej .

(P osiedzen ie  tu ryńsk ie j izby deputow anych.) Piemoncka izba 
deputowanych skończyła ro zp ra w y  nad wydzie rżawieniem dochodów 
konsumcyjnych.  W  ciągu ro zp ra w  dep. Lapor ta  z rob i ł  uwagę,  iż 
t r zeba,  ażeby izba zni szczyła ową „cza rną  ban d ę“ , k tó r a  się wci­
snęła do rządu,  a k tó ra  i przy  sp rzedaży  dóbr  ska rbow ych  i d róg 
żelaznych na j aw występuje.  Minister  ska rbu odpar ł  powyższe z a ­
rzu ty  dodając,  iż nie można nazwać „cza rną band ą11 s towarzyszenia 
szacunku godnych kapi tal istów.  Deputowani  Malenchini  i Mellana 
zaska rżal i  pos tępowanie  j enera lnego dy rek to r a  ce ł  w Medyolanie 
Capcl lar i  ( k t ó r y  dawniej był  c. k. p refektem f inansowym w Medyo­
lanie)  z powodu grubiańsk iego jego  obejścia się z  deputacyą l iwor-  
neńską.

Helacya o wypadkach wrześn iowych,  k t ó r ą  j u ż  między depu­
towanych rozdano ,  nie zadowolni ła  ani przyjaciół ,  ani n i ep rzy ja­
ciół p rzeszłego  minis teryum.  Z arzuca j ą  jej  b rak  j edności  i s t a no w ­
czości  nadto nie masz w niej żadnych faktów,  z którycl iby o wy­
padkach sąd wydać można.

3 U  o u t  f e n .

( O d c z y t y  p o p u la r n e . )  J e g o  E x c e l e n c y a  P a n  N a m ie s t n ik  z e z w o l i ć  r a c z y ł  
n a  o d c z y t y  pu p u larn e  d la  m ło d z i e ż y  r z e m i e ś l n i c z e j  i p r z e m y s ł o w e j ,  k t ó r e  s i ę  
o d b y w a ć  m aja w  n i e d z i e l ę  i ś w i ę t a  w  s a l i  r a t u s z o w e j  pod p r z e w o d n ic t w e m  p.  

R e i s i n g e r a  D y r e k t o r a  a k a d e m i i  t e c h n ic z n e j .  S z e r e g  t y c h  o d c z y t ó w  r o z p o ­

c z n i e  s i ę  ju tr o  o g o d z i n i e  i  po p e łu d n iu .  W s t ę p n y  w y k ła d  o w a ż n o ś c i  nau k  

p r z y r o d n ic z y c h  d la  r z e m i o s ł  i p r z e m y s łu  b ę d z ie  m i s ł  p.  P ł a c h e t k o ,  n a u c z y ­
c ie l  g im n a z y a ln y  z n a n y  j u ż  z a s z c z y t n i e  z  prac  s w o i c h  w  z a w o d z i e  h i s t o r y i  n a ­
turalnej .  P o c z e m  D r .  S t r z e l e c k i  p r o fe s o r  f izy k i  p r z y  tu te j s z e j  a k a d em i i  

te c h n ic z n e j  b ę d z ie  w y k ła d a ł  o g łó w n y c h  p r z y m io ta c h  c ia ł .  O b a d w a  w y k ła d y  

b ę d ą  w  j ę z y k u  po lsk im .  P u b l i c z n o ś ć  ma w o ln y  w s t ę p  na te  o d c z y t y  D la  k ob ie t  
p r z e z n a c z o n e  s ą  g a le r y e  s a l i  r a t u s z o w e j .

( P o ż a r . )  D n ia  7 .  b. m. w i e c z o r e m  z g o r z a ł o  w  S i a r y m  G w o i d . ź e u  

w  o b w o d z i e  k o ło m y js k im  10 s t o g ó w  r o z m a i te g o  z b o ż a  i s t e r t a  s i a n a ,  n a l e ż a c e  
do d w ó c h  iz r a e l i t ó w ,  t r z y m a ją c y c h  w  d z i e r ż a w i e  ta m te j s z e  g r u n t a  d o in in ik a lne .  

P r z y c z y n y  p o ż a r u  n ie p o d o b n a  b y ło  d o c i e c ;  s p a lo n e  z b o ż e  by ło  a s e k u r o w a n e  za  
2 2 2 7  z ło ty c h  r e ń s k ic h .

( Z a r a z a  na  b y d ło )  w  d r a g ie j  p o ło w ie  z. m. w y g a s ła  w  2 1  m ie j s c a c h  

lw o w s k i e g o  o k r ę g u  a d m in i s t r a c y j n e g o ,  z  k tórych  p r z y p a d a  5  na o b w ó d  c z o f t -  
k o w s k i ,  4  na o b w .  b r z e ż a ń s k i ,  po 3  na o b w .  ż ó ł k i e w s k i  i obw. s t a n i s ł a w o w s k i ,  

2 na s l r y j s k i ,  a p o i  na o b w .  s a n o c k i ,  Sam borski ,  l w o w s k i  i ko łom yjsk i ,  a le  n a ­
to m ia st  w y b u e h ł a  na n o w o  w  4  m ie j s c a c h  ja k o ln  w  I ł o h o ł o w i e  w  o b w .  Ż ó ł ­
k i e w s k im ,  w  K o l iń c a c h  i S t u d z i e n c a c h  ad L a d z k ie  m o b w .  s t a n i s ł a w o w s k i m  i 
w  O s l a l o w i c a c h  w o b w .  b r / .e ż a ń s k im .

W  k o ń cu  z e s z ł e g o  m i e s ią c a  b y ło  2 4  m ie j s c  d o tk n ię ty c h  z.-.rozą a m ia n o ­
w i c i e  po 4  w  . h w .  ż ó ł k i e w s k im ,  e z o r t k o w s k i m  i s ' r y j s k i m ,  po 3  w  o b w .  s t a -  

z i s ł a w o w s k i i n  i b rzeżo ń s k irn ,  po 2  w  obw.  s a n o c k im  i k o ło m y js k im ,  po 1 w  o b w .  
sam h o rsh i in  i lw o w s k im .

( S l y r . a . )  Jak  w i e lk im  j e s t  natłok b a n d  c y g a ń s k i c h  w  S t y r y i ,  d o ­
w o d z i  fakt,  ż e  w  r. 1 8 6 3  n ie  s c h w y t a n o  j u ż  ty lk o  w  13 p o w ia t a c h  kraju  Żadnych  

c y g a n ó w .  G d z i e n i e g d z i e  p o k a z y w a l i  s i ę  z a ś  w  b a n d a c h  po 4 0  do 5 0  g ł ó w  i  

m ie w a l i  n i e r a z  po 6  do 8  z a p r z ę z o n y e l i  w o z ó w .  N a  p r z e d s t a w i e n i e  w y d z i a ł u  
k r a j o w e g o  u z n a ło  tedy c  k. N a m ie s t n ic t w o  za  r z e c z  p o t r z e b n ą  p r z y p n m n ą ć  n a -  

n o w o  p r z y n a le ż n y m  o r g a n o m  r o z p o r z ą d z e n ia  w y d a n e  w z g l ę d e m  p r z y t r z y m y w a ­
nia  tych d la  b e z p i e c z e ń s t w a  w ł a s n o ś c i  w i e l c e  n i e b e z p i e c z n y c h  i n d y w id u ó w .

( D o m y  p r z y tu łk u  w  L o n d y n ie . )  D o n o s z ą  z  L o n d y n u ,  ż e  od 16.  g r u d n i a  
r.  z. o tw o r z o n o  latn n a p o w r ó t  p r z y tu łe k  d la  lu d z i  z o s t a j ą c y c h  b e z  s c h r o n ie n ia .  
Z a ra z  p i e r w s z e g o  dn ia  p r z e d s t a w i ł o  s i ę  p i ę ć s e t  o s ó b .  P r z y t u ł e k  (en  co  r o k  

z  n a s ta n iem  s i ln i e j s z y c h  m r o z ó w  b y w a  o t w ie r a n y m .  K a ż d y  s zu k a j ą c y  s c h r o n i e ­
n ia  o trzy m u je  k a w a ł e k  c h lc b a  i ł ó ż k o  w  o g r z a n e j  s a l i .  C liorzy  m ają p r ó c z  t e g o  
z a p e w n i o n ą  p o m o c  l e k a r s k ą .

W  c ią g u  z e s z ł e g o  r o k u ,  r o z d z i e lo n o  1 2 0 ,3 7 0  p o rc y j  c b l e h a  i dan o  p r z y ­
t u ł e k  5 3  5 5 6  o s o b o m .  W  (ej l i c z b i e  s t o s u n e k  c h o r y ch  b y ł  j a k  t do 85.

W  M ull iouse  i s t n i e j e  z a k ła d  p od ob n y  t e m u ;  z a ło ż e n ie  o n e g o  m i e s z k a ń c y  
ta m te js i  z a w d z i ę c z a j ą  p a n u  J a n o w i  D o l fu s .

( P o ż a r . )  D n ia  12. b. m. z g o r z a ł o  w N o w y m  J a r y c z o w i e  w  o b w o d z ie  
l w o w s k i m  4 dom y, p r z y c z y n a  p o ż a r u  n ie  j e s t  w ia d o m a .

(H ospodarstw o, p r z e m y s ł  i h a n d e l .
k L w u w , 20. stycznia. Na naszym dzisiejszym targu były 

następujące ceny przeciętne zboża i innych artykułów: inee p sze­
nicy ( 8 0  g ó )  2 złr. 5 c . ; żyta ( 7 6  S -)  1 złr. 85  c.;  jęczmienia  
( 6 3  gó)  1 złr. 47 c . ; owsa (4 5  ŹJ)  1 zł. 12  c . ; hreczki 1 z łr .  
40  c . ; ziemniaków 1 złr. 59  c . ; cetnar siana 1 zł.  48 c .;  ok ło tów  
66  c., sag drzewa bukowego 11 złr .  3 7  c., sosnowego 8  z ł .  49  c.

Ostatnia poczta.
P a r y ż ,  19 stycznia. Proudhon umarł.
B e r l i n ,  19. stycznia. W izbie deputowanych wnieśli W a -  

gener i kilku kolegów jego projekt adresu. T reść  jego jest  następu­
jąca: „Zbliżamy się do tronu z tern wznoszącem przekonaniem, że 
jesteśmy tłumaczami wdzięczuości i gotow ości do ofiar całego ludu, 
który reprezentujemy.“ Dalej powtarza projekt prawie dosłownie 
ustęp mowy od tronu względem wojny z Danią i przymierza z Austryą  
w sprawie sz leswicko-holsztyńskiej.  Ustęp względem  finansów koń­
czy się teini s ło w y : „Wiemy, jak wielce potrzeba to zawdzięczać  
pomyślności kraju, że spór konstytucyjny nie zdołał tamować dotąd 
czynności rządu ani wewnątrz ani też na zewnątrz, a osobliwie, że 
ułatwione zostało utrzymanie reorganizacji, a nawet pobór podat­
ków, przyzwolonych głównie ze względu na nią.11 Dalej powiada 
projekt: „Trzymanie się reorganizacyi, która podług rozstrzygają­
cego królewskiego zdania jest  rękojmią obronnej s iły  kraju, uwa­
żamy za najgłówniejsze zadanie reprezcntacyi ludu pru sk iego /1 
W reszcie  kończą wnioskodawcy temi s ł o w y :

Trzymamy się ściśle tego zdania aby prerogatywy korony nie 
były uważane jako przeciwieństwo praw konstytucyjnych, lecz jako 
najgłówniejsza część  konstytucyi pruskiej i najpewniejsza rękojmia 
wolności ludu pruskiego.

M a r s y l i a ,  18. stycznia. Listy  z N e a p o l u  donoszą, że 
kardynał A ndrea  postawiony został jako kandydat do izby deputo­
wanych, ale niewiadomo, czy  przyjmie kandydaturę. —  Podług listów  
z R z y m u  był kardynał A ntonelli na obiedzie i na w ieczorze u 
posła francuzkiego. Jest mowa o tern, że kardynał Andrea ma być 
powołany napowrót do swojej dyecezyi. (Donoszą już o tem przed 
ośmiu dniami).

N o w y  J o r k ,  7. stycznia. W edług doniesień z Mexyku 
wojska cesarskie obsadziły Mazatlan Manzaniłła, Colima i Tepie. 
Pogłoska o kiesce Cortivy i ukaraniu go  śmiercią okazała się mylną. 
Zapowiada się potyczka pod Oajaca. Cesarz Maxytnilian zmienił 
swoje ministerstwo.



Przyjechali do Lwowa.
D nia  2 0 .  s t y c z n ia .

H o te l  G e o r g e :  l ’P. l i r .  d e la  S k a l la  i i . ,  z  K n l in o s l ie .
Hote l  e u r o p e j s k i :  C r o i s s e  L.,  z  K o s z p lo w a .
Z a ja zd  p o d o l s k i :  T e r l e c . ' i  M. c.  k. r o l n i ,  z  W i e d n i a .
Hotel  K r a k o w s k i :  K r z y e t a n o w s k i  T . ,  z W a r s z a w y .
H o te l  nr .  61V4 4 : K a ty ń s k i  S . ,  z  G r o d o w i e c .  —  Z a łu s k i  K., z  Rzęp lir . i

Wyjechali ze Lwowa.
D n ia  2 0 . s ty c zn ia .

P P : H r .  K o m o r o w s k i  P. , do B i  lin ki. —  M y s ło w s k i  A.,  do W ie d n i a .  -  
Ł u c k i  A . ,  do Sarn .

r2 ‘ K  Jk  rr  K .
D z iś  t e a t r  n iemiecki :  „ ł l a n n s e h a f t  a n  K o s d 11, nowa opere tka  

komiczna w 1 akcie P op rz ed z i :  5 & a i i b e J ’J£«:ig-e “ ,
opere tka  w 1 akc ie ;  pomiędzy temi : .. W e n t l  F r a n e i t  
\ v c i n t * 2i <l, nowa komedya w  1 akcie.  —  Wys tęp  gościnny 
p. T e re sy  Brni inoeker  -  Schlifer z Wiednia .

W  'poniedziałek  t e a t r  pol sk i :  „ i P o w « d ź “ . d ram at  w 3 ak tach 
ze śpiewami i chórami  oryginalnie napisany p r zez  Wincen tego  
Pola,  z muzyka  J.  F .  Guniewieza.  Po raz  pierwszy.

Dnia wczora j szego  p rzedstawiono  na naszej  scenie po raz
p ie rwszy  obrazek oryginalny w 1 akc ie :  „ l * r z e ł l  S i i i l ac S ia s t i ł tm1' 
i p rzyz nać  p o t r ze b a ,  ze jest lo obrazek  wcale miły i zajmujący.  
Myśl ,  s t anowiąca t ło j e g o ,  wzięta z życia pow sze dn ie g o ,  nieudana 
wpraw dz ie  żadną n adz wy cza jnośc ią ,  ale je j  przeprowadzen ie  j e s t  
t ak  o ryg ina lne ,  pełne dowcipu i ta lentu d ram a ty cz ne go ,  że można 
śmiało zal iczyć ten u twór  do naj lepszych w rzędzie sz tuk o r yg i ­
nalnych,  j akie dotąd za nowej dyrekeyi  widywal i śmy na scenie.  J a k  
się dowiadujemy,  ma lo być u twór  syna znanego zaszczy tn ie  w św ię ­
cie d ramatycznym K es l o ra  komedyi  polskiej ,  i jeźl i  t ak  jest w i s to­
cie, można już z tej p ie rwszej  p róby r ok ow ać  śmiele,  że odmłodzi  
się w nim ta lent  rodzica,  k tó ry p rzez pół wieku prawie był naj­
świetnie j szą  ozdobą naszej sceny.  W końcu dodać j e szcze musimy,
źc i g r a  a r t j s t ó w ,  mianowicie p. W ilkoszew skiego  i pani N o w a ­
k o w sk ie j, k tó rzy  wyłącznie działa ją  w tym obrazku ,  była ze wszech 
miar  wyborna ,  co też uznała publ iczność k i lkakro tnem ich w y w o ­
łaniem.  P rócz  lego p rzeds tawiano j e szcze  tego wieczora  znaną już

od 40 l a l  przeszło op •reiki; : „Zamek  w Czorsztynie.” czyl i :  „Bo* 
jomi r  i W a n d a 11. Jego  Excclet icya p. Namiestn ik  zaszczyc i ł  p r ze d ­
s t awien ie  wczora j sze  swoją obecnością.  Publ iczność była dobrana 
i dość liczna.

Spostrzeżen ia  m eteoro log iczne  w e Lwowie.
Dnia 2 0 . stycznia. 1 8 6 5 ,
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alinO“fcr\

7. god. zrana 
2. god. po poł. 
lO.god.wiecz.

323 08
324 <‘3 
324 18

— OS 
% 2

— 1 6

«1.9
73 t 
79,2

północny sl, 
wschodni „ 
północny

pockinarnn
u

J E iw- Vóhld l i»L ‘iJ
h i' s L w o w s li i.

Br.ia 2 0 .  s t y c z n ia .

D uka ł  holendersk i.................
Duka!  c e s a r s k i  . . . . . . . .
Pólimperyał z ł .  rosyjski . . . .
Rubel srebrny rosyjski - . .

,. papierowy rosy jsk i ......................
T a la r  p ru s k i  . . . . . . . .
Po lak i  kurant i p ię c io z ło t ó w k a  . . . 
G a lic y ; .  l i s ty  z a s t a w n e  w .  a . z a  100  y,I. ) 

„ „ „ lo. k. za 100 zS. j
G a l i c y j s k ie  o b l i g a e y c  in d e in n iz a c y jn e  
h %  P o ż y c z k a  n a r o d o w a  . . . 
A k c y e g a l .  k o l . ż t - U z .  K a r o la L u d w ik a

go!  i“w k ą Iow j ren:
zł. e. Zł. i r

w.i l.  austr . 5 37 5 ■ 40

n ?t- 6 3 8 5 4 4
,, „ 9 3 9 5 2

r 1 82 1 84
7̂ H i 4S 1 49

n ,ł 1 7 2 1 i 'ii
— —• — ---
72 23 a OS

hiin
7 6 19 /(i 9 4

k u p o n ó w 7 3 — 67
8 0 — 8 !> I G3

2 25 — i ' 22 7 | 3 »

Telegrafowany kurs w iedeńsk i.
Dnia 20. stycznia. •ztr. ! kr.

5% Metalu:: . . . . . . . .
5 % p o ż y c z k a  n a r o d o w a  . . .
L o s y  7. 1 8 6 9  r o k u ......................
Akcye banku wiedeńskiego 

„ kredytowego
Londyn, In funtów gzterlmgjw
S r e b r o  . .................................
D u k a t  poj i-dyńczy  . -

72
80
!)S

7 3 7
183
115
I i i

r>

35
4:)
05

r>'

25
43

Rors g iełdy  wiedeńskiej.
D ni;  1 •<. s t y c z n ia

t . IM njt I 1 l l* c *n y . (7.a i W' zł.)
A .  P a ń s t w a .  pien.  towar.

W  ą u s tr .  w a l .  po 5 %  . . 0 7 . 1 0
„ licz  kuponów

■zwrotny po ! i%  . . . .  97 6 0
7 p o ż y c z k i  ftorod. z p r oc .  

o(l s t y c z n i a  do li;,ca po 5 % f O  4 0  
o«l k w ie t .  do paźd .  po a %  6 0  4 0  

P o z y c z k a  w  s r e b r z e  z 1864  
r oku  z w r o t n a  w 3 5  ta lach  8 6 —

7. r .  t 8 5 t  s e r .  t!. po 5%  — .—
M etalik i  po 6 % ......................  72  30
M eta l ik i  z  p r o c .  od rnaja do

l is to p a d a  po 5 %  . 7 2 . 0 5  
po 4 '<2% . . .
„ 4 %  . . . .
„ 3%  . . .  .

6 3 . —
5 6 ___
42.—
3 5 . 5 0
1 4 . 1 0

6 7 . 2 0

07 75

80.6*1
80.60

8 6 .5 0

7 2 . 4 0

7 2 .7 5  
6 3  5 0  
5 6 . 2 5  
4 2  5 0  
3 7 —  
14 .3 0

dtto.  
dtto .  
dtto .
d lto .  2 f 2 >,
dt to .  „ 1 %  ■

1’r z e z .  do w y l  /. r. 1839
c a l e  lo s y  ...........................  1 6 0 .7 6  161 25

P r z e z ,  do w y l .  z r. 1839  
piąta  c z e ś ć  lo s ó w  . . . 167 —

P r z e z ,  do w y l .  z r .  185 4  8 9  —
I r z e z .  do w y l .  z r. 186 0  

po flOOzł. . . . . .  9 5  9 0  
1 r z e z .  do w y l .  /• r. >,660

po 10 0  z ł .................................  9 8  3 0
P o ż y c z k a  z  r. 18 6 4  ( z  p r e ­

m ią )  po ICO z lr .  . . .  85  7 0  
R e n ty  Como po 42  lir .  aust .  1 7 .5 0

W y ł o * ,  ob i .  d o w n  0 , o 5 % W  — 
d łu g u  państ .  . 4V„S

I r z e z .  do lo s .  obi. j 
daw . ('ługu państ. < 
z | r oc .  w l . i a j u l

d l to .  Z p r o i c i l l .  

gra n ic ą  .

< 2 . 5 0  
, 4%  5 5 . 5 0
, 3ya%48 5 0  
« 3 %  — .—
S 2  % 5 5 . 5 0
B 2‘/ 4% 49— 
„ 2 %  4 4 . —

\ % / »  ;ło
„ ó %  7 1 .5 0  

6 7 .2 5  
« 4 %  6 0 ___

11. K r a j ó w  k o r o n n y c h .
. N i ż s z e j  A u s l r y i . 4 9 . 5 0

M y ż .  A u s t .  . . , .  4 9 . 7 5
r- C  \1 S a l c h u r g  . . . . . 9 0 . 7 5

! C z e c h  ...................... • 9 3 .
?  S S1 M o r a w i i  . . . . . 9 1 .6 0

1 S z l a s k a  . . . . . 8 9 —
’ St y ryj  . . . . . 9 0 . 6 0

7“ © -- T y r o lu  . . - - — —

1 5 7 .5 0  
8 9  6 0

86—

9 8  6 0

8 5 . 8 0
1 8 —
68—
6 3 —
5 6 —
4 9 —

57.E0
51—
4 6 —
4 0 —
7 2 —
6 7 .7 5
6 0 .5 0

9 0 .5 0
9 0 .2 5
91 .2 5  
9 3 . f 0  
9 2 -6 0  
9 0 —  
91 —

pien . tow ar .
K r a in y  i Vt y b .  88.6<i 9 2 —

. . . I R  e g i e r 73 3 0 7 4 . 2 6
c  c  K 1 l ian a tu Tern. . . 7 3 .— 7 3 . 5 0

e - c  /  K r o a c y i i S ł a w o n i i  7 4 . — 7 4 .6 0
5  *§ «  i G a l icy i ................... 73 — 7 3 . 6 0
~  K ( S i e d m io g r o d u  . . 7 1 , 5 0 7 1 . 9 0

' B u k o w i n a  . . . . 7l.r.<> 7 2 —
7. k la u z u la  w y l o s w  r .  18 6 7 71 60 71 .7 5
B a n a ł  T e m e s z . . . . . 70.60 70.70
L o m h .  w e n .  poż z  r .  1 8 5 9  9 6  — 9 6 .5 0

po  5 % — .— ------
D łu g  T y r o lu  | » *% 5 7 — 5 7 .6 0

« 3V2% — .— — .—
D łu g  S a lc b u r g a < « 3% 5 7 — 5 7 . 5 0

D ł u g  K ra in y
« 2 % % — .— — .—
« 2% 2 8 . 2 5 2 8 .7 5
« 1%%

'£. S tan obSig. dom estykaln .
Po  3 %  z a  10 0  z ł .  . .  .  2 6 .5 0  

% % %  u 100 * . . . 2 2 . 5 0
2*/ł% * 100  « . . .  8 0 —
2%  „ 1 0 0  18.—
1 % %  '* 100  « . . .  15 .75

27 .5 0  
2 3 —
2 0 .5 0
18 .50  
16 .2 5

(7, i s z t u k ę . )  
7 9 0 —

6 0 2 —

8 2 —  
1 8 3 9 . —

B a n k a  n a r o d o w e g o  . . . 7 8 9 , -  
in s t .  k r e d .  d la  h a n d lu  po

2 0 0  z ł .  w .  a ..........................  1 8 3 .3 0  183  5 0
N i ż . - a u s t r .  tovz. e sk o m t .

po 5 0 0  z ł ................................... 5 9 8 .
D an k u  a n g l o - a u s t r y a c k ie g o  

na 2 0 0  z ł r .  ( 2 0  tt. s t e r . )  
z w p ła t ą  3 0 %  . . . .  8 ! . 5 0  

P ó ł n . k o l . p o  1000  z ł .  m .  k .  183 7  
T o w .  k o l e i  ż e l .  p a ń s t w a  po  

2 0 0  z ł .  m . k .  c z y l i  5 0 0  tr. 2 0 5  80  2 0 5  90  
F o łu d .  k o le i  p a ń s t . ,  łomb.  

w e n .  i c e n t r a l . - w ł o s k i e j  
kole j  ż e l .  po 2 0 0  z ł .  w .  a. 
c z y l i  6 0 0  tr .  z  w p ła tą
180  z ł ...................... .  .  .  . 2 4 7 —  2 4 8 —

K ol .  C e s .  E l ż b i e t y  p o 2 0 0  z ł .
mon. k o n w ................................ 13 7  -

K o l .  K ar .  L u d .  po 2 0 0 z ł .
mor., k o n w .................................  2 2 5  -

L w o w s k o - c z e r n i o w .  ko lej  
po 2 0 0  z ł .  w .  a. w  s r e b r z e  
( 2 0  f .  s . )  z w p ła t ą  2 5 %  . 6 4 . -  

U p r z y w i l .  c z e s k a  k o le j  z a ­
ch od n ia  po 2 00  z ł .  w .  a. 1 6 5 —  165  3 0  

F o ł u d . - p ó ł n . - n i e m .  k o le i  
kom . po 2 0 0  z ł .  m. k.  . 120 7 5  121 2 5  

K ole i  C isy  po 2 0 0 z ł . m . k ,
po  140 z ł .  ( 7 0 % )  w p ł a t y  1 4 7 . —  14 7 ___

Kol. P r e s z b .  T y m .  I. e m is .  
d o  2 0 0  z ł .  m. k .................... ......... . —  — .___

137  5 0  

2 2 5 . 5 0

6 5 . —

p ien .  tow ar .
iltto II. esii is.  poSODzł. in .k .  — —  — .—
K olej  B u s t e h r a d z k a  po

5 0 0  z ł .  m. k ............................. 7 1 6 . — 7 2 Ó —
K ole j  A u s s i g .  -  C iep l .  po

2 0 0  z ł  m. k .............................. 2 5 2 .  — 25Si.__
Kol. B e r n .  H o s s .  z  p i e r w ­

s z e ń s t w e m  po 2 3 0  zł.  
m on .  k o n w .  . . . . .  1 9 0 , -  195 —  

Kol. G r a c . - K o l i .  i T o w .  
g ó rn .  po 20 0  z ł .  w .  a. . 14 3 —  140  —

A n s tr .  to w a r z .  ż e g l .  par.  
po 5 0 0  z ł .  m. k .  . . .  4 6 5 . — 4 6 6 . — 

L lo y d a  w  T rye .śe ie  po
51)5) z ł .  m. U............................  2 3 4 —  2 3 6 .—

T o w .  m ły n a  par.  w W ie d .
no ó O O z ł .w .  a .....................405).—  4U5.—

P o w s z .  austr .  T o w .  g a z .  
po 2 0 0  z ł .  w .  a. . . . 2 5 8 —  2 7 2 —  

M ostu  ła ń c .  w  P e s z c i e  po 
5 0 0  z ł .  ni. k ............................ 3 5 0 . —  3 5 5 —

ts.  Ł . a s t y  a n s t e w i s e .
( z a  100 zł.

B a n k u  ( ł’h ‘ t. z  r. 1 8 5 7  p o 5  % —  —  
n a r ó d .< 101e1' ” 1 8 5 7 p o 6 % 1 0 2 —  102 .85

9 4 .7 59 4 .5 0

n a r ó d . \  ,
w m k i p r z e z n a c z o n e  do 

U o s .  po 5 %

B a n k u  ( n a  12 in. 5 %  . — —  — .
n aród .  < p r z e z n .  do lo s o -  
w w .  a .  ( w a n i a  po  5 %  - . 8 9 . 9 0  9 0
Gal.  T o w .  kred .  w  w . a.

P» 4 % ......................................  — —  7 3 .6 0
W ę g i e r .  T o w a r ,  z i e m s k ie  

po 5 %  .................................  8 0 .5 0  8 1 .5 0

6 .  C tblS jgncye z  p r a w e i a  
pierwsKCiistl  „vtt.

K olej  E lż b ie ty  po 5 %  z a
U)0  z ł .  m . k .......................  9 8  5 0  9 9 . 5 0
detto  detto  w  s r e b .  npr.  
z a  1 00  z ł .  w .  a.  . . . 9 7 . 5 0  9 8  -

E m is .  z  r. 18 6 2  za  10 0  z ł .
w a l .  a u s t . ...........................  g o —  9 2 . _

T o w .  austr .  k o l .  p a ń s tw a
po 5 0 0  tr ......................................11 6 ,2 5  116  7 5

K ol .  L o m b . w c n .  p o ó C O f r .  112  —  1 1 2 .5u  
K o l .  p ó ln .  po 100 z ł .  m. k. 9 2 .2 5  9 2 . 5 0  
K ol .  pó łn .  po 100 z ł .  w .  a. 8 9 . 5 0  9 0 —
k o l .  G logn .  po 100 z ł .  m. k.  7 9 _____ 8 0 —
U p r z y w .  c z e s k a  k o l .  z a c b .  

po 3 0 0  z ł .  w .  a.  (w  s r e ­
b r z e )  z a  100  z ł .......................9 a . . .  9 3 ,5 0

p o łu d .  p ó łr .  ko le j  kom . po  
5%  za  1( 0  z ł .  . . . .  7 6 . 5 0  7 7  

K ole j  g a l .  K arola  L u d w ik a  
po 3 0 0  z ł .  w .  a.  ( w  s r e b r z e )  
po 5 %  z a  1 0 0  z ł .  . . .  P6 25  9 6 7 5

( z a 87.!

5 0

50

50

25

.2 5

i.SO
.5 0
.50

o w a r ,

9 6 . —
9 1 . —

uke y 

126 .75  

8 6  60

2 6  7 5
1 0 5 .—

3 0 . 5 0  
3 0  5 0
2 9 . 5 0  
3 0 —  
1 8 —  
20  -  

14 1 0

1 2 .2 5

.2 0  9 7  2 0

pien. !
T o w .  ż e g .  par .  na Dun.

z a  10 0  z ł .  m. k ..........................9 5 .5 0
L lo y d a  z a  1 00  z ł .  . . . 9 0  50

f i  2 . o s y .

Inst .  k red .  dla  han dlu  py
10 0  z ł .  w .  a .............................. 326

T o w .  ż e g .  par .  na D u n .  pa 
100 z ł .  m. k. . . . 85

P o ż .  T r y c . p o  100 z ł .  m. k. 110, 
n « po 5 0  z ł .  m. k. 48  

P o ż y c z ,  m ias ta  B u d y  po 
4-0 z ł .  w .  a. . . . . . .  2 6

E s t e r h a z e g o  po 4 0  z ł .  m. k .1 0 3
Salina  „ 4 0  „ „ 3 0
P a l i i eg o  „ 4 0  „ „ 3 0
C la r eg o  « 40  „ „ 2 9
S t .  G e n o i s  „ 4 0  „ 0 9
W i n d i s c h g i  ii tza  2 0  z ł .  „ 17
W a ld s t e in a  £ 0  „ 19
K e g le y ic b a  10  B 14
F u n d a c y a  s z p i l .  A r c y k s i ę -  

cia  R u d o l f a .  . . . ! 12

W e k s le .
( N a  3 m i e s ią c e . )  

A m s te r d a m  z a  100 z ł .  h o l .  —  
A u g s b u r g  z a  100 z ł .  w .  p. n. 9 7  
B er l in  za 1 0 0  ta l.  . .
W r o c ł a w  z a  10 0  ta l .
F rankfurt  z a  lOOzł.  w .  p . -n .  97  
G enua  z a  10 0  lir .  pie in  
H a m b u rg  za  10 0  M . B .  . . 86
L ip s k  za 100 ta l ....................—
L iw u r n a  z a  10 0  l ir .  to s k .  —
L o n d y n  z a  10  ft. s z t .  . . 1 1 4  
L u g d u n  z a  100  lr .  . . , . . .
M ed yo lan  za  10 0  lir .  w ł ,  ,
M arsy l ia  z a  10 0  tr . . . .  4 4 .
P a r y ż  za  ICO f r ...........................45
P r a g a  z a  1 0 0  z ł .  w .  a .  .  .   __
T r y e s t  z a  1 0 0  z ł .  w .  a .  .   __
W e n e c y a  z a  lOOzł.  w .  a.  . ___   —  -

(31  dn i  po o k a z a n iu . )

B u k a r e s z t  z a  10 0  p ias t .  w o ł .  — ------
K onstan tynopo l  z a  100  p ias t ,  tur  — -

K u r s  t.huisi..
D ukaty  c e s .  m en .  . . . 5 .4 3  5 4 4

dtto.  p e łn e j  w a g i  . . 5 .4 3  5 .4 4
K o r o n a ................................. 1 5 . 8 0  15 85
2 0 1 r a n k ó w k a ......................  9 .2 1  9 .2 3
R o s y j s k i  im p er y a ł  . . .  9  4 5  9 .4 8
T a la r  z w i ą z k o w y  . . .  1.71 1 .7 2
rfrebro ................................  11 4  2 6  l i  t . 5 0
K urs  k o ro n y  w c .  k .  k a s a c h  1 3 z l . 5 0 c .

'.20

i.SO

9 7  30  

8 6  9 0

: 8 0  1 1 5 —

. 65
70

4 5 . 7 0
4 5 .7 0

Odpowiedzialny Redaktor A d a l f  BŁudysiski. Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


